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I  , ZAGADNIENIA POLITŻKI ZAGRhiLCZNliJ. ' .

i  e t  u v o s A i d  a s i! o v- y  r  z  e e s  e n i  u s i ę  p r z e z ,

i  e m e y  i  A u s t  r  j ę p 1 a n  u u n ;j i  c e I  n e j

“L i e t u v o s  A i d a s ’3 Mr. £00 z  dm  5 -września 1951 r  A r ty k u ł  

t  o "i>" a o b l i c z a m

Fbzdww "zni-.^cC'r ■ s to su nk i  dy iloiaat  "czne wie d o s k o n a le  j a k . t  
c z ę s t o  wm.skujr s i ę  dyp lom aci  w s t o  sunk,  .ch miedz wn ..rodowych - ^ c z a s a c h  
d w is ie  j sz ch n a j . “zszvm a e ro p ag lc m  cw p lo m a t ' czwr u s t a ł a  i ę  L iga  Na­
rodowy- a Gar.o i e  t e z  n a j w i ę c e j  s i ę  uiórl o .ow3;sec'inw?ni pokoju lu d zk o ść  
o i d e a ł a c h  i  t u ,  Tem n ie m n ie j  n i e k t ó r e  pań., twa n a g a  a l t  s i ę  z b r o j ą  
Świadczy więc  t o  o cl. och o b l i c z a c h  p, L i t  'k i  e u r o p e j s k i e j  - U jaw n i ło  
s i o  to  rów nież  v,: g ł o ś n e j  sprw i ó  Jrniscklussu Zapewne a n i  C u r t i u s  a n i  
Schober  n i e  sp ó d z lev . i i  c ię*  ze p r o j e k t  unj-i c e l h e j  n m o ł a  a E u ro p ie
t a k ą  b u r z ę .  Tłumaczy s i ę  t o  t  era, ze mimo za u s i o 5 a r  ych i  u k ład n y c h
oś c l e  dc zeń m in i s t r ó w ,  a u s t r j a e .w ie g o  i  n i e m i e c k ie g o  v: s p r a n i e  u n j i ,  
pańs tw a  b ę d ące  p r z e c iw n e  wzmocnieniu s i ę  Niemiec ' p ł u r  S2 'U; 
r z ę d z i e  F r a n c j a  p o z n a ły  s i ę  n a  tern i  :- o s ta n d w i ły  n i e b o  u ś ę i ć  fed po­
ł ą c z e n ia .  1 i ę  A u s t j i  z  Niemcami, V/ w m ik u  teg o  z - ro . r io  Cultius j a k  Scha­
b e r  o ś w i a d e ż y l i ,  ze . z r z e k a j ą  i ę  s i e g o  p r o j e k t u  u n j i ,  Świadczy .to 
o i s t n i e n i u  xr E u ro p ie  pewnych. s i l  wysszych,  k t ó r e  n i e .  p o z w a la ją  
państwom nawet  suwerennym na z b y t  • sam o d z ie ln ą  p o l i t y k ę .  Z r z e c z e n ie  s i  
pr.zez Niemcy i  A u s t r j ę  r e a l i z a c j i ,  swwc h p r o j e k tó w  w n io s ło  do p o l i ­
ty cz n eg o  ż y c i a  Europy w i e l e  t a k  p o t r z e b n e g o  w s zy s tk im  u s p o k o j e n i a ,

K r  o n  i  k a =

G a z e t  a s  z  w a j  c a r s k a  o n o w v m k u r s i e  p o - 
l i t  v  c z n y m n a Ł i  t  w- i  e = Jaw p o d a je  -;R y t a s ;;- / N r , £ 0 0 / ,  
s z w a j c a r s k i  ! Zucr i c h e r  Z e i tu n g  - c o r a z  - c z ę ś c i e j  d a j ą  s i ę  s ły sz e ć -  g ł o ­
sy ,  s-nlasżGZw . r a s i e  n i e  x i e c k ie j  o r a d y k a l n e j  z m ian ie  ob e cn e j  l i ­
t e w s k i e j  o r j e n t a c j i  p o l i t y c z n e j . Zmiana ta- zm ie rzać  ma do wyrzecze­
n i a  s i ę  p o l i t y k i  z b l i ż e n i a  z Miemoami, -a g r ó b o m n i a  p o ro zu m ien ia  z 
F r a n c j ę  i  P o l s k ą . ' N i e k t ó r e  zmiany r  d y p lo m a c j i  l i t e w s k i e j  mają 
św iadczyć ,  ze ś r o d e k  c i ę ż k o ś c i  p o l i t y k i  l i t e w s k i e j  ma być p r z e n i e ­
s i o n y  z B e r l i n a  do P a r y ż a  i ■Londynu.

B r ł  c z a s  p r z y j a z n e g o  p o r o z u m ie n ia  między Voldemarasem a 
Stręsemanaem, j e d n a k ż e  wy toczone, p r z e z  Niemcy s k a r g i  w L id z e  Narodów; 
p o ł o ż y ł y  k r e s  temu o k r e s o w i « L i tw a  t rzym a  s ię .  o d tą d  w y łą c z n ie  prawne­
go pog lądu  na  kw est  j e  k ł a j p e d z k ą  i  o pier-u j  - c s i ę  na  § £ a r t  17 kon­
w e n c j i  - k ł ^ j p e d z k i e j  o ś w ia d c z a ,  że zdecydowała, s i ę  rozwazać  t e  
kv/e. t j e  j e d y n i e  z p a ń s tw am i ,  k t ó r e  ' -odp isa ły  -konwencję k ł a j p e d z k ą .
Tern samem u n i k a  L i tw a  j a k i e g o k o l . i e k  k o n t a k t u  z Niemcami Rząd l i ­
t e w sk i  wobec ujemnych wyników b e z p o ś r e d n i c h  rokowań z B e r l in e m  umył,  
j a k  s i ę  z d a j e ,  w t e j  s p r a  i e  r ę c e .  L i tw a  o c z e k u j e  o b e c n ie  i e l e  od 
państwu, k t ó r e  pod >isalw konwencję  k ł a j p e d z k ą ,  z w ła s z c z a  zaś  od F r a n c j 
P ró b a  L i t i . y  z b l i ż e n i a  s i c  z F r a n c j ą  i  A n g l j s  w c e l u  z n a l e z i e n i a  wespó 
\  t e  mi . a...ust- ami sposobu r o z s t r z y g n i - ę c i a  k e s t j i  k ł a j p e d z k i e j  z d a j e  
s i ę  d z i ś  n i e  u l e g a ć  w ą t p l i w o ś c i  Rząd l i t e w s k i  bowiem a k r e d y t u j e  joa- 

2Ś5®£K orzy  r z ą d a c h  a n g i e l s k i m  i  f r a n c u s k im  s w e  n a j l e p s z y c h  dyploma­
to??'*

J u ż  p rze d  6 - c i u  tygo d n iam i  mo n a  b - ' to  odczuć  owoce 11 0- 
wej_ p o l i t y k i .  Rząd. n i e m i e c k i  po wyzyskaniu prawa z w r a c a n ia  s i ę  co a l ­
g i  piarddóżr b y ł  d s t a t e c z n i e  o d s u n i ę t y  od czynnego u c z e s t n i c t w a  w de -  

wo. ...siu w sprawach kb;.j  p e d z w ic h ,. L i t e w s k i  OP.lnja p u b l i c z n a  wwieazą^ 
i-- '• s to su n k u  do Niemiec w ie lka  r ez e rw ę ,  w lipc-u r „ b  'wobec Zm niejszę  
wia cii. i io i l iw o śc i  eko p o r t o 1,ych. o o -N ie  wiec l i t e w s k i  b i l a n s  handlowy 
by i  o iw, z nj.orws zy p a s y j n y .  Zgóry można o ro ro k o w a c , że t r a k t a t  h a n d le  
j y  pomiędzy Kownem a B e r l in o m  n i e  b ę d z i e  odnowiony. L i t  a  zaw a r tą  
t e n  t r a k t a t , ^ l i c z ą c  n a  u ł c t u l e n i e  e k s p o r t u  b y d ła  i  m ię s a  do N iem iec ,  
.--szelaico po l i tyko ,  a g r a r n a  r z ę d u  n i e m ie c k ie g o  z u p e ł n i e  s p a r a l i ż o w a ł a  
.-są as tm ie  mo -wllwm e f e k t y  t r a k t a t u  * To feż L i tw a  n i e  b o d z i e  z w le k a ła  
z jeg o  wypowiedzeniem, ■

o s t a t n i c h  e s a s a c h  pr-obovvs.no . p rawdzie  zc s t r o n y  n i  o mi cc
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ki ej osiągnąć ponownie zbliżenie s Litwą. i. poselstV'ie niemieckiem 
w Kownie"odbyła się intymna narada* podczas której udzielono nowych 
instrukcyj, wydawanym na Lit', ie w języku niemieckim-' ..-ismom, Poza- 
tem rząd niemiecki zdecydował wysiać zbyt aktywnego konsulo.̂  gener^ln. 
go w Kłajpedzie wo Singapoore i uzależnić konsulat kłajpeazki od po­
selstwo. niemieckiego w Kownie, Środki te nie wpłynęły jednak na o- 
czekiwane odprężenie stosunków i jak się z eta j te szanse zbliżenia są
obecnie jak najmniejsze. . .Niemb^y które zdobyły się na wdłanie z Kłajpedy s. ego 
konsula domagały się by Litwa tez ticzyniła krok analogiczny ̂ i odwo­
łała z Kłajpedy Swego gubernatora Merkysa, Rząd. litewski jednak 
nie poszedł na ustępstwa i nie zgodził się na odwołanie Merkysa. 
Podobnież nie zoStały doprowadzone do końca rokowania w sprawie 
ruchu granicznego. Wysiłki rządu niemiecki go w kierunku pojeonaw-  ̂
czym zostały udaremnione przez część prasy niemieckiej zwłaszcza zas 
przez prasę Prus wschodnich, która prowadziła przeciwko Litwie ostrą 
kampanję. Jedno z pism wschodnio-pruskich, pisząc o Niemcach, któ­
rzy zaopatrują się na Litwie \? tanie produkty nazwało Litwę;gniazaem 
bandytów. Nic "dziwnego, iż rząd litewski zdecydował zabronić niektó­
rym z aism wschodnio-pruskich debitu na terenie Litwy,

Konflikt litewsko-niemiecki nabiera ostrych form, co się 
tłumaczy nowym kierunkiem polityki litewskiej zdecyaowanie ni^przvl- 
nej dla Niemiec.
D o k o ł a  k o n g r e s u  z b l i ż e n i a  l i t e  w s  k o - 
ł o t e w s k i eg o . Jak pofaje “Siegodnia" /Nr. £49/,' w dniu 7̂  
września zakończył sie w Kownie 8-my Kongres zbliżenia lite- sko - ło­
tewskie go .Na kongresie tym przyjęto szereg rezolucyj i wysłuchano ̂ 
szereg referatów. Między inn. przemawiali prof.Paksztas_autor^głos 
nej geografji państw nadbałtyckich, dr,Purycki, inź.Berżinsz i t.d. 
Prof,Paksztao, przemawiając w imieniu 5 tys.tautininkow po itał^ 
kongres w słowach następujących: “Ryga to nadbałtyckie Ateny, by 
zaś Łotysze jesteście wolni i posiadacie potężne instytucje. Z tej 
waszej wolności i notęgi cieszymy się niezmiernie."

Dr * Pu r veld, witaj a c kongres w imieniu związku dzienni­
karzy litewskich i' Związku Odzyskania blina wyraził się między in._ 
jak następuje: Żądamy, aby międzynarodowy gwałt został potępiony,
aby krzywda wyr zed zona narodowi litewskiemu była ̂ naprawiona"»
Berzinsz, przemawiając w imieniu Łotyszow podkreślił doniosłość 
zbliżenia i i tewsko-ło tewski ego, zaznaczając,-że praca nad tern zbli­
żeniem nie była łatwa, gdyż niejednokrotnie natrafiała na rożne trud­
ności. Często nie jeden z Litwinów lub Łotyszowi nazywał pracę^ tę 
politycznym romantyzmem. Tem niemniej krok za krokiem zbliżenie 
postępuje naprzód. Jako małe państwa Litwa i Łotwa są wzajemnie 
zainteresowane w egzystencji i jedności, gdyż przezto zapewnią so­
bie na forum międzynarodowem większe znaczenie i bezpieczeństwo. 
”-Lietuvos Aidas*’ poświęcił kongresowi artykuł, wskazując na ko- _ 
niecznośó zbliżenia narodów łotewskiego i litewskiego w dziedzinie 
polityki, ekonomiki i kultury.

III o ZAGADNIENIA POLITYKI ' YkMTRZMEJ,
I ZYCIE SPOŁECZNE.

l e j n y  a r t y k u i p r o f  . H e r b a c z e  w s k i e g o
s p r a w i e p a c y f i k a c j i s t o s u n k ó w - e u n ę t r
c h n a  L i t  w i e .

"Lietuvos aidas*' Nr.£00 z dnia .5< IX. 1931 r Art.p.t.
sady pacyfikacji narodowej". Streszczenie:

Wyrazy re oublika litewska oznaczają, że Litwa jest 
pojęciem, obc -odzacem wszystkich- Tymczasem inteligenci lite- scy 
nader często zapominają o właściwem znaczeniu słów szczególnie uży­
wanych do wyrażania wzniosłych idej. Inteligenci litewscy powinniby 
bardziej uczciwie obc .od-.-ic się wyrazami zwłaszcza z temi, któr /ch
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• _ ^ - . 0 + .  v H  p k s z e  od b a n a l n e g o  ro z u m o w a n ia .  Obówl e ż n i o m
“ " S Hit d o S o l l e n i e  ł  s ZL o , E n i e  r e p u b l i k i  t .  zn .  o j c z y z n y .

s£?ss»3i:j iislig iF -”N i e s t e t y  n a  L i t w i e  w y r a z y - r e s  p u b l i c a  s c t ° > "C i^z. _ _ _ . . 1 4 4., i-p-i 1v;-TT,r- -ip <̂ ,łów nie w z n a c z e n i u  p o ży ty  <-.net i p c y r c r .  nu o t e  w y ra z y .  L i r a m i  u <•-, Je

i  na n o rn y sc  - ł a c n a  i  w c e l a c h  oszukani-.;. spo . ieczens tv .a .  Z , . l e s z c z a  
t a k i  dhu znaczny  - e r b a l i z m  z n i e k s z t a ł c a  a j :  i c  t s z e  t e r  .ano ł o ^ n i l  
l i fp---ki r--o t.r k •>.#». tu /  one s ń o ł o c ż c n s t  u gokuC z/ły  - Zcuo. , n ^ r o a  
o o n l n l S  u n ik a ó  t a k i e  d v u ^ e W c i  P r z e c i e ż  dwuznaczn ie  p o « x e ;  
d z ia S e  n a j w z n i o ś l e j s z e  Słona, j a k  -m i ło ś ć  , ■ o j c z y m a -  k n o t a '  . t a j ą

o i ę  ja-,  yo r  r i 2  j  t ew sk i-e j  i d e i  n&rddowej p o l e g a j ć  n i e  n a  a b s  t r a k  o
•ji a  t y l k o  n a  / c i ę g ł o m  n i e b e z p i e c z e ń s t w i e  d l a  ż y c i a  n a r o d u  l i t o w ^ i .  
c o 5i  l i t e w s k i e j  r a s v  h i s t o r y c z n e j  . P a t r . j o t y z m  l i t e w s k i  n i e  £;--  ̂
wymyśloną a p r i o r i  a b s t r a k c j ą  a t y l k o  ■
o b y t  i  o f i a r  a p o s t e r i o r i . K a c j o n a l i z m  l i  oe-.s-.vi n i e  g-- ■ w £
w y t w o r z y l i  g d b y  n i e  i m p e r j a l i z m  p r z e d r o jen n w ch  ca rów  i  ^ O b e c n y
P a t r i o t y z m  l i t e w s k i  j e s t  i c i e j ą  n i e  a g r e s  j i  c- w, i , ' _ e t r a s z -

. n a c j o n a l i z m  l i t e  s k i  prowokowany j e s t  w o k r u t n y  s p o s o b  p r z e z  s t r a s z
3 iwy i  mu e r  j a l i z m  w s p ó ł c z e s n e j  P o l a k i ,  l a k  w ięc  p « t r j  k ;  -  i d e a  
n i e  l o s t  wytworem f i k c j i  a  p r z e j a - ę m  ż y c i a  na rodow ego  L i t e w s k a  i d e  
n a ro d o w a  j e s t  w sw ej  i s t o c i e  c h r z e ś c i j a ń s k a  w s z e r o k i e m  t e g  ^
z n a c z e n i u .  F s z y s c y  u c z c i w i  c h r z e ś c i j a n i e  n i e  mogą n i e  ^ ? r g
n a r o d o w c a m i . Ki  e s  t e  t y  w ż y c i u  l i t e w ’Skiem o r z e j - v , i a  - i ę  o b e c n i  
d z iw n y  d y s o n a n s ,  a  -.lianowi c i  e ■. i ę k g z o s c  o . u c n o r i e n , n ^  l i t e . - s -  ego 
g ł o s i ,  źe  swobodę j e g o  o g r a n i c z a  l i t e w s k a  i . d e a  n a r o a o w a  1 ze  , 

d u c h o w ie ń s tw o ,  c h c e  s i ę  z t e g o  u c i s k u  w y z w o l i ć .  adc.niem a u c . l o ^ i e n s .  
l i t e w s k a  h i e r a r c h j a  k a t o l i c k a  j e s t  n a j s ł u s z n i e j s z y m  śuwerenem L i t  
z a ś  d u c h o w n i ,  boć o o l i t e w s k i m i  h i e r a r c h a m i  m e  mogą byc s ł u g a m i  ru .-  
roSp  f i S ć g ó ,  Yyt-,  e r r z y ła  s i f  - i c c  n a j d z i w n i e j s z a  s y t u a c j a ,  k l e r  
1 1 4-prrt.jiH vr ■*arzmi© l i  tG sj ’l o j  n i . r o d o \ / o s c i

' " " " p o d n i e c e n i e  n a r o d o ’ edw l i t e w s k i c h  j e s t  z u p e ł n i e  u s p r a ­
w i e d l i w i o n e  b ę d ą c  n a j l o g i c z n i e j s z y m  wytworem L h a l t u r m n e g o  i  p o l l -  _ 
t y c  n e g o  ż y c i a  L i t w y .  Do d n i a  17 g r u c n i ia  1 9 -8  r . ,  b i t w a  o r g a n i z o ,  -
v c- -? ys \ - i r c* s i c  dać  m v v j .z  sv-oj i. i  Łg • s lvosc i  Liti.c*. o rge-ni  
zo w ^ la  s i e  w ed łu g  b a n k r u t u j ą c e g o  s z a b l o n u  p a r l a m e n t a r y z m u  d em o k ra -  
t  - c i o g S  I  l a  i S t r e ń s k i ,  s k o n jo c z n e g o  n i e f o r t u n n i e  1 o b c eg o  r n c h o -
v i  l i t e r a k i e m .  In n em l  s ł o n y  L i t r a  o r Ła n i z o > c ł a  s i ę  « • ! .  J .  obco

tŁsressa ̂z l a t  1 3 0 4 - 1 9 1 8 / ,  honorow ano  n a t o m i a s t  c z ę s t o k r o ć  i  n ^ o s l e p  
k i c h  a g en tó w  m ie d z y n a r o d ó  rek, ’- n e o p a t r  j o t o w ,  n a w e t  t a k i c h  k t ó r z y  
w c z a s i e  w o jn y  u w a ż a l i  s i ę  z a  Pc lak ó w  c z y  R o s j a n .  D l a  n a rooo t .C a  
n i e  b y ł o  v d e m o k r a t y c z n e j  L i t w i e  m i e j s c a ,  H a t c m i a c t  w s z e l u c , ae  
^ r m o - e n i  k o m iw o ju z e r o z iG  m i e l i  p r a c o  p a s o ż y to w a ć  n a  L i t , . i e .  D la  
o rz v '  <5 dc ów c h r z ę ś c i  j a ń o k i e j  ćiemokr :-.cji w a ż n i e j s z e  _ b w>m ^ s p r a v  ao sc  
V ’ > r t o l i c v i-- go •• S'ora'.rr p a r t y j n e  a n i ż e l i  zy,.oi,ne w - t o n a .  n a r o d u . 
J h m o o l ó h h r n S j l m i e b k i e J ^ y T n t  t t p a m i I b y l i  p a t r j o c i  i  g ł o ś n i -  
r -t o j c z y z n y ,  z a ś  n a j p o w a ż n i e j s z y m i  -  b o l s z e w i c y  v- ; u s a . C u  d e m o a ia  

i ? ; /  c. ; r >a s i e  o b i e k t e m  e k s p e rw m e n tu w d e m o k ra ty c zn y c h  a n i e
L S l d h k /  k h  f  u f e m « »  W r t r l e ,  l i t e .  s k i  etach n a ro d o w y  
h w j e S r i c  t  u ś t l e c h c t i  t o l e r o - c n r ,  a , e b y  b r o ń  B o i e a t j a  s i ?  n i e  
s h o a p r o o i t o w c i a  p a t r j o t y z a e a  '« P a r r a u  c z y  Gene -te,  P an s t s .o  i i t e „ . „ a t

by to  b e z  ! c o r s o n m _ ^  ^ ^  n , . . r o ć o  có h  j e s t  z u p e ł n i e  u s p r a -
< - i e d l i ^ h 0nv j a  o k o n i e c z n a  r e a k c j a  t r z e c i ' h o  s z o h l o n o  i  i  _ K ł a m s t - u . 
L i t w a  v.inna h m  l i t e w s k a ,  2 d - s  L i tw a  n i a l i t e w s i - . a  j e s u  zgo^a  a i e p o t i .  .  
no  i może byc  j e d y n i e  p r o w i n c j ą  obcego  p a ń s tw a .  Czy t m u , m . . h O t  
ies"- m n i f e s h c j a ' w o l i '  t - o r c z e j .  L i t w i n i  przede-.- s z y s t k i e m  w i a n i  
o c h r o n i ć ' ! - ;  ' i Ltc s k o śc  a potom do i c r o  t r o s z c z y ć  s i ę  o f e a e r a e j ę
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wolnych narodów. Przez federację warstw narodu do konfederacji lu­
dów. Inna droga jest fikcją i fałszem, Kroczenie przez inter­
nacjonalizm do nacjondlizmu jest nonsensem i szwindlem. Kie państwa 
a narody zadecydują o przyszłości Europy, Paneuroąa państw jest 
fikcją, zaś Paneuroąa narodów - żywą ideą przyszłości. Politycy 
europejscy być może zapożno tę prawdę zrozumieją,

każdy., r-pic dość juz tego szwindla, tej chęci nasy­
cania, imperjallstów narodami niby jasfemiś towarami /Ukraina*Sło­
wacja^ Gruzja, Lit-a/.'Narodowcy litewscy stanowią żywe korzenie li­
te.,'.ki .;,o państwa. Łitc siła opozycja w niedalekiej przyszłości bę­
dzie narococcom nader wdzięczna za iclwwi&roaową dyktaturę? Jak 
Primo.de Riworą nauczył Zamorrę mądrość! politycznej /sam Zamorta to 
przyznał/ tak' i przywódcy o >oz ycji litewskiej nauczą się niewoli- 
otrząsnąć się od■ metod rządzenia Kierońskiego /Od demagogji i man- 
ji potakiwania ulicy/ Lisewskiego demokratyzmu jeszcze nie było, 
fia Litv:te eksperymentowała jedynie fikcja demokratyzmu, Tę prawdę 
opozycja litewska rychło zrozumie. Zwłaszcza litewskie ducho/leństwo 
zrozumie, ze Udzielając ś&nkcji zdrowemu patrjotyzmo’ i litewskiemu, 
zdrowej litewskiej idei narodowej wypełnia - przykazania Ojca św. , 
obronie Litw/ę przed bolszewizmem przez, .współpracę ze stróżami naro­
du i państwa litewskiego. Czas zrozumieć, że demokracja nie jest 
uniwersalnym lekiem na v/ssystkie choroby społeczne.

1 czasach przedwojennych duchowieństwo litewskie przy­
wykło do władzy bezkonkurencyjnej. Przyzwyczajenie to stało się 
obecnie man ją duchowieństwa, które głosi maksymalizm idei katolic­
kiej /ekskluzywizm/ Ten maksymalizm /eks'k.luzywdzm/ wprost prowokuje 
swym władczym tonem nawet przychylnie do niego usposobioną inte­
ligencję litewską. Na tern też polega właściwa przyczyna ostrego 
konfliktu duchowieństwa a tautininkami. Megalomanja księży tauti- 
ninków drażni, Dla księży litewskich katolicyzm jest rzeczą pierwszo­
rzędną, zaś narodowość - drugorzędną. Tak rozumować nie można.
Dla rozsądnie myślącego księdza zarówno katolicyzm jak narodowość 
są. rzeczami pierwszorzędnemi ń

Kto na Lit' ie walczy przeciwko religji i pragnie interes 
narodowy poddać interesom międzynrodówki? Lewica. Polityczne cu­
dzołóstwo stanowi curiosum życia lito skiego. Katoliccy bowiem po­
litycy umieją współpracować ze swymi ideowymi przeciwnikami.,
Czyżby metodą Herostratesa chcieliby się zemście na tautininkach 
popierając lewicowców*?Polityka bezpożników nie liczy się z etyką. 
Czyżby jednak przywódcy katolików mieli się nieliczyć z etyką ka­
tolicką? Czyż nie wstyd katolikowi korzystać z pomocy -djabła"? 
Nieliczenie się przywódców partji chrześcijańskiej demokracji z 
etyką katolicką /jeszcze w 19ES-25 r./ kompromituje katolików li­
tewskich i dyskredytuje ich intencje. Naco się zda kłamstwo pew­
nych katolików lite;/skich - jakoby litewscy narodowcy mieli być gor­
szymi - wrogami katolicyzmu od lewicowców? Katolicyzm i demokracja.
Jest to kłamstwo niebezpieczne i igraniem z ogonem djabła. Przecież 
istotą katolicyzmu jest hierokracja. wybranych. Czas już katolikom 
litewskim nazwać się tvlko katolikami.. Dość tego bluffu chrześci­
jańskiej demokracji, Narodowcy z katolikami łatwo się mogą porożu7 
mieć, natomiast z demokratami, którzy udają katolików porozumienie 
bodaj nie nastąpi. 0 walce decydują nie osoby lecz ideje.

K r o n i k a ,
K o n g r e s t a u t i n i n k ó. w w U c i a n i e . Jak podaje 
"Siegodnia11 /Nr.249/, odbył się . Ucianic w dn.7 września okręgo­
wy kongres tautininków przy udziale ok.20 tys. włościan, strzel­
ców/, młodzieży szkolnej i t.d. z powiatów uciańskiego, pohiewićs- 
kiego, jezioroskiego, Wiłkomirskiego i rakiskiego. Kongres obecnoś­
cią swa zaszczycił prezydent Smetona, premjer Tubelis, min,Obrony 
Kraju Giedrajtis, min,Ośwda.ty Szaklenis i t.d.
G e n e r a 1 n y k o n s u l  1 i t e w 5 k i w Z ii r i c h u. 
Jak podaje -Lietuvos Aidas1* /Nr A. 00/ generalnym konsulem litewskim 
w Zui.rif.hu mianowany został dotychczasowy konsul honorowy tamże p. 
Siraon,




